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P IĄ T E K

S Ł O Ń C E
wscnoctj zachóo

7— 7 16— 34

K S I Ę Ż Y C
wschód] zachód

8— 38 23— 47
DL dnia P-zyb.

9— 27 1 —43

• S p l a ^ c a n s  s k u t k i
zn iżko w e j interwencji z g ó r y

D ziś  św . E m ilja n a . 

J u tro  św . A p o lo n jt .

M r o ź n o
Pogoda słoneczna była w  godzi­

nach porannych na Pomorzu, w  W iel­
kopolsce, na Mazowszu oraz na Po­
kuciu i miejscami na Polesiu. Poza­
tem było pizeważnie pochmurno, 
miejscami mglisto i z -padam' śnież­
nymi, głównie na Podkarpaciu i w 
górach Temperatura o godz. 7 wa­
hała się: od — 2 do — 4Ł na wybrze­
żu, pozaiem przeważnie od - - 6  do 
— 120, miejscami jednak wskutek wy- 
promiemowania cigpła podczas pogod 
nej nocy zanotowano temperatury 
znacznie niższe (Zaleszczyk1 — 17, 
Łódź — 18. Piiisk — 19 i W orochia 
— 2 ' ° ) .  Opady w  c.ągu doby ubie­
głej ogarnęły znaczną część Polski, 
lecz były one na ogól niewielkie i 
tylko w  dzielnicach południowo-za­
chodnich osiągnęły 5 mm. Grubość 
szaty śnieżnej nie uległa większym 
zmianom.

Przew idywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: pogoda o zach­
murzeniu umiarkowanem. miejscami 
opad śnieżny, zwłaszcza w  dzielni­
cach wschodnich i południowych. 
Mroźno. Słabe, lub umiarkowane wia­
try z kierunków północnych

L W Ó W , 7. 2. —  P u b lic zn o ść  w e 
L w o w ie  m a n am aca ln y  dow ód, że 
na zb y tn ie j op ie ce  w ła d z  pań ­
s tw ow ych  n ie  w ych od z i s ię  do­
b rze. G dy n adeszły  p ie rw sze  
tra n sp o r ty  p om arań cz  h iszp ań ­
sk ich , w s zęd z ie  w  d e ta lu , w  ow o ­
ca rn ia ch  i sk lep ach  ich  cena u- 
s ta liła  s ię  od 1.50 do 1.55 za  k i­
logram . A le  p rz y s z ły  in s p ira c je  i 
n akazy  z g ó r y  w y ja ś n ia ją c e , ż e !  
cena ta je s t  za  w ysok a  i że p o - ' 
m arań cze  i to w sze lk ich  ro d za ­
jó w , a w ię c  op róc z  h iszpań sk ich  
te ż  w ło sk i-  i p a le s tyń sk ie  m ogą  
k osztow ać  n a jw y ż e j k ilo  1.30 zl. 
D a rem n ie  ku pcy  o w o co w i p rzed ­
k ła d a li k a lk u la c je , ż e  taka  cena 
je s t  n iem oż liw a , bo loko L w ó w  
bez zysku  h u rto w n ik a  i  d e ta lis ty  
p om arań cze  h iszpań sk ie  ka lku lu ­
ją  s ię  1 .2 1  zł. k ilo g ra m , a  co do 
p om arań cz  w łosk ich  i p a le s tyń ­
sk ich , to  ich  k a lk u la c ja  je s t  je s z ­
cze w yższa . Z a p y ty w a n i k ilk a ­
k ro tn ie , po i le  m ogą  sp rzed aw a ć  
p om arań cze  o d p o w ia d a li:  h iszpań  
sk ie  —  1.30, p a le s tyń sk ie  od  1.70 
do 1.80, w ło sk ie  od 1.80 ao 2.00 
zl. U trzy m y w a li,  że  p rzy  tak ich  
cenach  pom arań cz będz ie  w b ród .

O d p ięc iu  dni is to tn ie  pom a­

ra ń cz  je s t  dosyć. A le  też  i c e n j , 
na k tó re  o fh ja ln ie  zezw o lon o , są 
w ca le  duże, a m ia n o w ic ie  pom a­
rańcze  h iszpań sk ie  z l. 1.70, pa­
les tyń sk ie  1.90, a w łosk ie  2.20.

C zy  poto w ię c  p o trzeb n a  b y ia  
in te rw e n c ja  czyn n ik ó w  p a ń s tw o ­
w ych  —  p y ta  pu b liczność . W id o ­
czn ie  poto.

A le  m oże ta  in te rw e n c ja  usta ­

n ie  p rz yn a jm n ie j na p rzys z ło ść . 
W c zo ra j bow iem  ju z  s ię  uKazały 
w yw ies zk i na w y s ta w a c h : w ło s ­
k ie  p om arań cze  2.00 zł. Za tem  au 
tom a tyczn ie  usta la  s ię  obn iżka. 
M oże i in n e  ro d za je  pom arań cz 
s tan ie ją , je ś li  p rzez  k ilk a  ty g o d ­
ni n ie  b ęd z ie  zw ięk szon e j ( ! )  ii 
te rw e n c ji zg o ry . (M L S . ) .

W  teatrach i na ekranach
W a r s z a w y

W o ź n y  . g ^ E n n a z g u m
m o r d e r c ą  d y r e k t o r a  ś . p .  B i e g a ń s k i e g o

ŁÓ D Ź . 7.2. Ś led ztw o  w  sp raw ie  
w y k ry c ia  sp ra w có w  m ord ers tw a  
na osob ie  d yrek to ra  g im n azju m  w  
Zdu ń sk ie j W o l ',  ś. p. B iegań sk ie ­
go, os ią gn ę ło  w rę c z  r ew e la cy jn e  
w yn ik i.

W  toku w y w ia d u  zw rócon o 
szc zegó ln ą  u w a gę  na w oźn ego  
g im n azju m  27 -len iego  Tadeu sza  
S ow iń sk iego , k tó ry  m ia ł być w  
dniu  napadu rzekom o stero ryzo - 
w an y  p rzez  ban d y tów . D a lsze  ba­
dan ia  u s ta liły  ponad  w sze lk a  
w ą tp liw o ś ć  je g o  u d z ia ł w  zb ro ­
dni. W  re zu lta c ie  osadzono

w ię z ien iu  w ra z  z b ra tem  36-let- 
n im  M ich a łem .

P oza tem  a resz tow a n o  4-ch n ie­
b ezp ieczn ych  p rzes tęp ców , w  tem  
Józefa  S ch re ib era  i Z ygm u n ta  
C hądzcla  o udzia ł w  tem  m order­
s tw ie  rabunkow em .

Dziś w  Polskim interesująca 
sztuka Bernsteina „Nadzieja”  z P rzy ­
b y li - Potocka.

Tea tr _ Aktora wystaw-il ko- 
medję Caillaypt‘a i de F lers ‘a „Pan  
Krotonneau“ . Teatr zaś Narodowy 
da} prem jere fredrowską „W ie lk i czło 
wiek do małych interesów”  z Zelwe­
rowiczem w  tytułowej roii Jenialkiewi 
cza. Obok Zelwerowicza, pudejmują 
ccgo rolę graną na polskiej setnie 
przez Żółtowskiego i Mieczysława 
Frenkla, występuje w  kcmedjt Fredry 
Smosarska Maszyński, Fritsche, Gra­
bowski i inn.

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Opera: „uon  Carlos”  Ycrdiego.
- eatr Narodowy —  „W ie lk i czło­

wiek do małych interesów”  Fr. 
Schillera. T . Maty —  „Karolina” ,

T . Kameralny Bahra „M is trz”  z Ad* 
wcntowicztm . T . Letni „Piękna Hele 
na”  Offenbacha z  Modzelewską i 
Dymszą. Teati na K re d yto w e j ope­
retka: ,T o  lubią kobiety”  z Makow­
ską i Krukowskim.

A  teraz, na co warto pójść do ki­
na? św iatow id (Marszaik. U l )  — 
komedja „św ia t się śm ieje", S ty lo ­
w y (Marszałkowska 1 1 2 ) —  kon W ja  
„P iotruś", A tlantic (Chmielna 33) 
—  „S iostra M arta jest szp iegiem " 
(p ierw szy film  zagraniczny z podło 
zonym polskim dial ig iem ), Apollo 
(Marszałk 106) —  „MLdy I W
(film  polsk i), Capitol (Marszark. 
125) —  „Czarna P erła " (fi lm  poi 
sk i), Europa (N o w y  Świat 63) „Pan  
bez mieszkania".

W  Cyrku (ul. Ordynacka) now y 
drugi program  styczniowy.

Program polskich radjostacyj

go  w

S p ra w y  gospodarcze na fre n t!
J a k  w y j  ś ć  z  i m p a s u  l o s p o d a r c z e g o ?

L w ó w , w  lutym .
W  os ta tn ich  czasach  zazn acza  

s ię  co ra z  s iln ie j w  op in ji p u b lic z ­
n e j k ie ru n ek , d o m a ga ją cy  s ię  
c zyn n e j p o s ta w y  w  stosunku do 
k ry zysu  gospodarczego . B ie rn o ­
śc ią  n ie  p rz e ła m ie  s ię  tru dn ośc i 
gosp od a rczych , w  k tó ry ch  sie  P o l 
ska zn a jd u je , le c z  trzeb a  poszuki 
w ać k on k re tn ego  p lanu  n a p raw y , 
—  o to  fo rm u ła , c iesząca  s ię  dziś  
w zra s ta ją cą  p op u la rn o śc ią  T o te ż  
i o s ta tn io  w ie licą  w z ię to ś c ią  c ie ­
s z y ły  s ię  d ysku sje  i o d c zy ty  na 
tem a ty  gosp od arcze .

N a  p ie rw szem  m ie js cu  w y m ie ­
n ić  n a le ży  Lrzy od czy ty , ja k ie  na 
tem at d ró g  w y jś c ia  z k ry zysu  g o ­
sp od a rczego  w y g ło s ił  p ro f .  dr. 
S tan is ław  G rabsk i w  tu te jszem  
T o w . E konom iczn em . D w a  p ie rw ­
sze o d c zy ty  b y ły  zo b ra zow an iem  
k ryzysu  g osp od a rczego  w  św iec ie  
o ra z  sku tecznośc i p od e jm ow an ych  
w  ró żn ych  p ań s tw a ch  środków  
ce lem  je g o  p rzełam an ia . P r e le ­
g en t -  ekon om is ta  w yau w a ł d w ie  
te z y :  po p ie rw s ze  —  środk i na­
p ra w y  nie. m ogą  b y ć  u n iw ersa ln e . 
P o  d ru g ie  —  n ig d z ie  k ry zy s  n ie  
p rzech od z i sam, bo w o gó le  n ie  się 
sam o w  św ie c ie  n ie  d z ie je . J eś li 
dziś A n g l ja  p rz ek ro c zy ła  poziom  
sum y w y tw ó rc zo ś c i p rzem ys ło w e j 
z  r . 1928, to  za w d z ięc za  to  ce lo ­
w e j p o lity c e  g osp od a rcze j, l ic z ą ­
c e j s ię , o c z y w :śc ie, z  p ra w am i rzą  
d zącem i ż y c iem  gospodarczym .

P o  p ow yższy ch  dw óch  od czy ­
ta ch  T o w  E kon om iczn e we L w o ­
w ie  z w ró c iło  s ię  do p ro f. G rab ­
sk iego  o p rz ed s ta w ien ie  zarysu  
p ro g ra m u  d la  P o lsk i, nad k tórym  
to  p ro jek tem  odb y ła by  s ię dysku­
s ja , poczem  n a stąp iłob y  u sta le ­
n ie  te z  p rzew od n ich  p rogram u . 
T o  było  gen ezą  tr z e c ie g o  odczytu  
p ro f.  G rabsk iego , K tóry  ja k  oba 
p op rzedn ie , c ie szy ł s ię  n iezw yk łą  
fr e k w e n c ją  p u b lic zn ośc i. Za 
punkt w y jś c ia  p rogram u  dla P o l­
sk i b ie rze  p r o f  G rabsk i w ieś . W e  
w s i k ażd e j p o łow a  lu d n ośc i n ie  
d o jad a  i p os iad a  w o ln y  czas. G dy­
by  j ą  za tru d n ić , zu ży tso w a lo b y  
s ię  je j  w o ln y  czas za n iską cenę, 
a w ię c  m ożn aby  dokonać ' tan io  
du żych  rob ó t p u b lic zn ych  w  za ­
k res ie  bu dow y d róg , m e ljo ra cy j i 
r e g u la c j i  rzek. N a d to  w  ten  spo­
sób u leg łaby  p op ra w ie  sy tu ac ja  
d ru g ie j p o ło w y  w si, g d y ż  danąby 
zo s ta ła  p od n ie ta  do zw y żk i cen 
w y w to ró w  ro ln ych . Z w yżka  zaś

1 5 0  z a p a l n i c z e k
p o d  s u k n i ą

K A T O W IC E ,  7. 2. —  Fu n k c jo - 
Ą a r ju s ze  s tra ży  g ra n ic zn e j p rz y ­
tr zy m a li w  p oc iągu  na lin j i  K a to ­
w ic e  —  W a rs za w a  n ie ja k ą  J ó z e fę  
P la c e k  z W a rs za w y , p o d e jrza n ą  o 
p rzem yca n ie  to w a ró w  z N iem iec  
do P o lsk i. P rzep ro w a d zo n o  i ew i- 
z ja  osob is ta  p o tw ie rd z iła  te p o ­
d e jrzen ia , a lb ow iem  zn a lez ion o  
u k rytych  pod je j  suknią 150 sztuk 
zap a ln ic zek  ora z  1 kg. kam ien i do 
zap a ln iczek . J ó z e fie  P la c ek  w y to ­

czono d och odzen ie  ka rn e .

cen zboża  podn osząc  zd o ln ość  na­
b yw czą  w s i, p rz yn io s ła b y  o ż y w ie ­
n ie  w rzem ioś le , w  d robnym  p rz e ­
m yśle  i .t d. r

P o  od czyc ie , n a grod zon ym  rzę- 
s is tem i ok laskam i, ro zp oczę ła  s ię 
o żyw io n a  dyskusja , k tó ra  tn Y a ć  
będz ie  p rzez  k ilka  p os ied zeń . J e j 
re zu lta ty  z r e fe ru je m y  w  p rz y s z ­
łośc i.

P r z e ja w e m  tego  sam ego n astro

o ra z  m r l jo r a c j i  n ieu ży tk ó w ".
AYreszcie k oń cow a  teza  b rzm i: 

„P ro w a d z o n y  system  e ta ty za c ji 
ca łego  ż y c ia  gosp od a rczego  u trud 
n ia  p op ra w ę  ż y c ia  ekon om iczn ego  
i p rz y c zy n ia  się  ao zm n ie js zen ia  
dochodu sp o łe czn ego ".

Z  dobrem  też  p rz y ję c ie m  w śród  
zeb ra n e j p u b liczn ośc i w  sa li K a ­
syna L ite ra c k ie g o  sputkał się od ­
c zy t  w ic em in is tra  K om u n ik ac ji,

ju o p in ji b y ły  obrady M a ł o p i  ■ j n j  B o b k o w s k ie g o  o p rob lem ie  
s k ie g o  T o w .  R o l n i c z e g o , w  któ- d ró g  i m e ljo ra c ji.  P re le g en t walca 
r ju h  w zię ło  u dzia ł stu k ilkunas u zaw szy , że  P o lsk a  pod  wzglę*dem  
d e le g a tó w  o k ręgo w ych  oow iato  ] a r ó g  zn a jd u je  s ię  na 17-fem  m ie j-  
w y c h ) to w a rzy s tw  ro ln ic zy ch , j scu w  E u rop ie , ty lk o  przed  A lb a - 
Głó\Vną u w a g r  skupM r e fe r a t  n. L itw a  i R o s ją  S ow iecka , za-
B ro n is ław a  K o m o r n ic k i e g o  o  f o l - :  pow iedaiaJ, że  rok  1935 m usi być 
n iczym  ] anie go^podari zym  Za- rok iem  m e ljo ra c ji.  N a s tro jo w i zc- 
rówuu re fe r e n t ,  ja k  i z a b ie ra ją c y  b ranych  od p ow iad a ło  p rzy rzec ze - 

~  ’  n ie, że  coś się bedzie  rob iło .

w . ś.

Pożar w Myszkowie
s t r a w i ł  h a l ę  f a b r y c z n ą
Z a w i e r c i e ,  ■*>. 2 . ( p a t . ) .  —

W c zo ra j p rzed p o łu d n iem  w ybu ch ł 
g ro źn y  p o ża r  w  zak ładach  w łó ­
k ien n iczych  w  M yszk o w ie  pod  Z a ­
w ie rc iem .

P a s tw ą  pożaru  nad ła  jed n a  z 
ha l fa b ry c zn y ch . P o  k ilku  g o d z i­
nach p o ża r  zosta ł u gaszony. O d ­
budow a h a li p o trw a  k ilk a  ty go d n i, 
w  c iągu  k tó rych  50 rob o tn ik ów  
p ozos tan ie  bez p racy . O f ia r  w  Id 
dziach  n ie  by ło .

P rz y c zy n a  poża ru  n a ra z ie  
usta lona.

m e-

w  dysku s ji g ło s  m ów cy , a  m ian o­
w ic ie  p p .: D z i e d u s z y c k i  z  Ż u ro -j 
m ina, B u d z y n a  (o sa d n ik  z  sam -j 
b o rsk ie g o ), dr. K . Ś w i r s k i  z  T a r ­
nopola , P i e n ią ż e k  z P r z e w o rs k ie ­
go  — ■ w szy s cy  s ta n ę li na stan o­
w isku, że  pań s tw ow a  p o lityk a  g o ­
spodarcza  m usi zm ie rza ć  do pod- 
n iesen ia  cen p ro d u k tów  ro ln ych . 
W  u sta lon ych  te zach  p lanu  r o ln i ­
czo - g osp od a rczego  w y p o w ied z ią -

Zsspy śnieżne na Polesiy
u t r u d n i a j ą  k c m u . i  Hi c I ę
S Ł O N IM , 7.2. ( P A T . ) .  W sk u tek  

zasp śn ieżn ych  kom un ikacja  au ­
tobu sow a na lin ja ch  S łon im — N o ­
w ogród ek , S łon im — B a ra n ow icze  
i S łon im — R óżan ka  je s t  ca łk o w i­
c ie  w s trzym an a . Do p o c ią gó w  
p osp ieszn ych  kom u n ikac ji m ię ­
d zyn a rod ow e j S to lp ce  —  W a rs za ­
w a p rz y c ze p ia ją  po dw a p a ro w o ­

zy.

w a r s z a w a

P ią tek , an. 8 lu tego
b.45 „K iedy  ranne wstają zorzo” .

6.40 Muzyka (p l.). 6.52 Gimnastyka.
7.07 D. c. .nuzyki (p l.). 7.15 Dzien- 
Ifk por. 7.25 U. c. muzyki (p l.). 7.35 

Chwilka nań domu. 7.40 Zapow iedź' 
progr. 7.50 Koncert reki.. 8.00 Przer­
wa. 11.57 Sygnał 12 00 Hejnał. 12.0.3 Muzyka
Waid mf>łf>nr 10  f \ K  Prrarr^J . I ^
12.10

z Gdy ui. 23.Osi W iad. meteor 25.05 
Loża Szyderców. 23.35 Płyty. 24.00 
Rctr. muzyki tan. z Londynu.

Sobota, dn. 9 lutego 
K A TO W IC E : 7,40 Zapowiedź. 7.50 

Kuncert. 15.35 .W iadom ., strzel. 15.40 
i W iadom. bież. 18.00 Skrzynka poczt. 
I 19.00 Pieśni larosfawa Kiicki. 19,30 

(p ł.). 19.45 Progf. 19.56
meteor. 12.05 Przegiąd Piasv . Wjadom. sport. 22.00 Koncert. 23:35 
in o  Dworakowskiego. 12.45 ,

„My; i nasze dzieci” (T r . z W ilna). /vutz-‘ ka u u - 
13.00 Dziennik hol. 13.05 Zespół Man-' 
dolinistów. 13.30 Przerwa. 15.30'

Wykolelony wagon
wnaiit na ^om

6.52
7.35

ŁÓDŹ, 7.2. N a  terenie dworca ko­
lejowego Bódź-Fabryczna w  czasie 

no s ię  i).p rz e c iw  pol ity c e  d e f la c j i  przetaczania wagonu z ładunkiem 
p ien iądza , gd y ż  b ra k  środków  węgla, wagon ten Mm-zył się z in- 
p ła ln ic zy ćh  p ow o d u je  z a m ie ra n ie . ny m> stojącym  na lin ji, pustym n a ­

ży c ia  gosp od a rczego . 1 ę 0110™-
_ , , , , , ! W yko lę  jon.- wagon z węglem zle-
Jako ir o g ę  ku tem u w skazan o < °

„P la n o w a  m eljo rac .ia  o lb rzym ich  
n ieu ży tk ó w  na w sch o d z ie  dać 
w in n a  za tru d n ien ie  b ezrob o tn ym  
i s tw o rzy  n ow e te ren y  d la  eks­
p an s ji ro ln ic z e j.  N a d w yżk i p ło- 
dow  ro ln y ch  w in n y  b yć  u ży te  na 
ce le  w y ż y w ie n ia  b ezrob otn ych , za 
tru dn ić  się m a jącyc l p rz y  c e lo ­
w ych  p ra ca ch  in w es ty c y jn y ch

ciał z nasypu wprost na stojący- w 
pobliżu domek, w  którym  mies/kn u- 
rzędnil. kolejowy, W ładysław  Zbier- 
kowski. W agon ” •« całym impetem 
przebił mur domku i zdemolował ca­
łe mieszkanie. Na szczęście o fia r  w 
ludziach nic bvło.

Eiha „czystki” w lwowskim magistracie
S e m c b ó j s ł w a  b .  n a c z e l n i k a  s ł u ż b y  p o ż a r n e j

L W Ó W , 7.2. B y ły  naczelnik m iej­
skiej straży pożarnej, 52-letni K a z i­
m ierz C iećkiewicz, popełnił samobć.j- 
stwo. B ył on przez długie lata na­
czelnikiem lwowskiej straży pożar-

Nauczyciele żydowscy w Grajewie
u c z y l i  t?ez a s y s t y  p o l i c y j n e j

W  zw ią zk u  z ro zes łan ą  p rzez 
K a to lick ą  A g e n c ję  P ra so w ą  w ia ­
dom ością  p. t. „ Z a ta r g  szko ln y  w  
G ra je w ie " ,  zam ieszczon ą  w  N r . 
284 czasop ism a „ A  B C “  p. t. 
„S t r a jk  .szko ln y  w  G ra je w ie  spo- 
w odu  n a u czyc ie li ż y d ó w " —  na 
zasad zie  a rt. 2 1  d ekretu  w  p rz ed ­
m ioc ie  tym cza sow ych  p rzep isów  
p rasow ych  z dnih 7 .II. 1919 r. 
(D z . P r . 1919 r. N r. 14, poz. 186) 
p roszę  o zam ieszczen ie  p on iżs ze ­
go sp ro s tow a n ia :

N iep ra w d ą  je s t , że' S ta ros ta  w  
G ra je w ie  w ys tosow a ł do ro d z i­
ców  d z iec i, n ieu częszeza ją cych  
do szkoły , p ism o z g ro źb ą  zasto ­
sow an ia  kar i g rzy w ie n , na to­
m ias t p ra w d ą  je s t, że S ta ros ta  po- 
w ia to w y  w  G ra je w ie , wskutek 
in te rw e n c ji w ięk szośc i rod ziców , 
zw ró c ił się, p ism om  z dn ia  9 b. 
m „ do ro d z ic ó w  d z iec i, n icuczęsz- 
-zu ją ey c łi Jo szko ły  z p rośbą o 
podan ie  p rz y c zy n y  n iep rzyb yc ia  
d z iec i do szkoły , in fo rm u ją c  p rz y ­
tem  o kon sek w en c jach  z a rt. 42 
dekretu  147 z dn ia  7.11. 1919 r. 
o obow iązku  szkolnym .

N iep ra w d ą  je s t ,  że w  dniu 9 b.

m. lek c je , p ro w ad zo n e  p rzez  na 
u czy c ie li żydow sk ich , od b yw a ły  
s ię  p rzy  a syśc ie  p o lic ja n ta , n a to ­
m iast p ra w d ą  je s t, że an i w- szko­
le, an i na te ren ie  bu dyn ków  
szko ln ych  p rz ed s ta w ic ie la  p o lic ji 
p ań s tw ow e j n ie  było .

N iep ra w d ą  je s t , że w  d :ru  10 
b. m . zo s ta li w y s ła n i p rzez  S ta ­
ros tę  w  G ra je w ie  p. O le jn ic za - 
k ow sk iego  s ek w es tra to rzy  do o- 
p orn ych  rod z iców , n a tom iast 
p ra w d ą  jes t, że żadn i sek w es tra ­
to rzy  z p o lecen ia  P a n a  S ta ro s ty  
p o w ia tow ego  do ro d z ic ó w  d z ie c i , 1 
n ieu częszeza ją cych  do szkół, n ie 
b y li w ysy ła n i. P ra w d ą  w końcu

nej i  zyskał sobie w mieście wielką 
popularność, AA czasie zeszłorocznej 
a fery  Hy bakowa zawieszono także, w 
urzędowaniu ś. p.,.Uiećkicwioza, k tó­
ry  został aresztowany i ponad 3 mie­
siące przebywał w w ięzicniu. Jed­
nym z  głównych zarzutów, staw ia­
nych ś. p. CicćLiewiczowi, było to, 

i i e  używał funkojonarjuszów straży 
I pożarnej i  pojazdów- na prywatne 
ecie. AV rezultacie został ś. p. Cicć- 

i kiew icz skazany na (i-micsięczne 
więzienie- z zawmszetiiem. Po  za- 

‘ 'twierdzeniu wyroku w- I I  instancji, 
ś. p. C iećkiewicz zamierzał wnieść

AVind. o eksp. poi. *15.35 Przegląd 
giełd. 15.45 Muzyka. 16.45 Audycja 
-Ua chorych. (T r. za Lw ow a ). 17.15 
Trio gitarowe. 17.50 „Przegląd wydaw 
niciw ” . 18.00 „Now iny leśne” . 18.10 
„Życie kulturalne i artystyczne stoli­
cy. 18.15 Koncert solistów. 18.45 
„O  mniejszościach narodowych w  
w Wielkopolsce” . (T r. z Poznania).
19.00 Pieśni Ig. Lilicna. 19,20 Poga­
danka. 19.30 Arje (p ł.).i9 ,45 Pro­
gram. 19.50 Wiad. sport. 20.00 „Jak 
Spędzić św ięto?’’. 20.05 Omówienie 
programu symf. 20.15 Koncert symf.
22.30 Recyt. poezyj. 22.40 Koncert 
reki. 23.00 W.ad. meteor. 23.05 Mu­
zyka tan.

Sobota, dn. 9 lutego
3.45 Pieśń. 6.48 Muzyka z pł 

G.mnastyka. 7,15 Dziennik. 
Chwilka pań domu, 7.40 Zapowiedź. 
7.50 Koncert reki. 11.57 Sygnał czasu.
12.00 Hejnał. 12.03 Wiadom. meteor. 
12.05 Przegl. Prasy. 12.10 Koncert zc 
Lwowa. 13.00 Dziennik. 13.05 D. c. 
koncertu. 15.30 Wiadom. o eksp. poi. 
15.35 Przegląd giełd. 15.45 Nagrania 
na płytach. 16.30 Słuchowisko. 17.00 
Nabożeństwo z Ostrej Bramy. 17,50
Rezerwa. 18,00 Wiad. rolnicze. 18,10
„Życie kultur, i art. stolicy” . 18.15 
Sześć utworów Paderewskiego. 18.45 
Reportaż z Krakowa. 19.00 Pieśni z 
Katowic. 19.20 • Odc-żyt z Poznania'.
19.30 Drobne utwory Griega. 19.15
Program. 19.50 Wiadom, sport. 20.00 
T o  karnawał... 20.45 Dziennik wiccz. 
20.55 „Jak pracujemy w  Polsce” . 
21.00 Capstrzyk Marynarki W oj. z 
Gdyni. 2i.01 Muzyka polska. 21.45
„Ignacy Krasicki” . 22.00 Koncert reki 
22.15 Koncert orkiestry Maryn. W oj.

KRAKÓ W : 7.4u Zapow ied ' 11.57 
Sygnał czasu. 15.35 Harcerska watra. 
15.45 Nainowsze nagrania ilytowe. 
I8.0U „Co słychać w  świecie” . 1S.10 
Wiadom. bież. 18,45 „Z  ba lan nad 
zapłodnieniem i ■ hormonami” . 19.30 
Muzyka symf. 19.15 P rogrąm 19.5(5 
Wiadom. sport. 22.00 Koncert. 23.35 
Koncert życzeń.

LW Ó W  ” .40 Zapowiedź. L50 Kon­
cert. 12.10 Koncert. 13.05 D. c. kon­
certu. 18.00 „Lw ów , jako centrum wy­
chowania fizycznego” . 19.30 Drobne 
utwory Edwarda Griega (p ł.). 19.45 
Program. 19.56 Wiadom. sportowe.
22.00 Korfccrt. 23.35 „Pozdrawiani cię 
płyto gramofonowa” .

ŁÓDŹ: 7.40 Zapowiedź. 1 :5ł Kon­
cert. 15.35 Przegląd giełd. 18.00 Mu- 

, zyka (p ł.). 18.10 Repertuar teatrów-. 
19.fa Program. l'J.5b Wiadom. sport.
22.00 Koncert. 23.35 Koncert życzeń. 

PO ZN AŃ : 7.40 Program. 7.50 Kon­
cert 15.34 Przegląd giełd. 15.45 Mu­
zyka oper. (p !.). 16.05 Arje i pieśni
18.00 „Sen z.mowy zwierząt” . 18.10 
Życie kult., art. i społ. 19.20 „Gostyń 
—  miasto u stóp Św. G óry” , lu.45 
Program. 19.56 Wiadom. sport. 22.00 
Koncert. 23.35 jubileuszowy bal 
„Bratniej Pom ocy".

TO RU Ń: 18.10 życie ku tu, , art. 
19.30 U iwory skrzypcowe (p L ). ly.45 
Program. 19.56 Wiadom. sport. 22.00 
Koncert.

V\ ILNO: 7 40 Program 7.50 Kon­
cert, 7.55 Giełda rolnicza. 15.35 Codz. 
odcinek powieść. 17.00 Nabożeństwo 
z Ostrej Bramy. 17 50 Rezerwa. 18.00 
Przegląd pre.sy. 18.10 Tygodnik litew 
ski. 19.30 Koncert dla mlodzież-y (p l ) 
19.45 Progr. 19.56 Kom sport. 22.00 
Koncert. 23.35 Gwiazdy kabaretowe 
na pt.

je s t, że d z iec i, id ące  do 
by ły  n apastow an e  p rzez  
c zy te ln e  in d yw id u a , k tóre  
w a ły  n ie  dopuścić d z iec i na 
klady“iaw obec c zego  S ta ros ta  zm u­
szony byi w yd ać  za rząd zen ie  po- 
t zadkow e, co b yło  je g o  o b o w ią z­
kiem . ja k o  odpow Icd z ia ln ego  za 
spokój i b ezp ieczeń stw o  w m ie­

ście.

Za K om isa rza  R ząd u :

A . AVysokin,-4u

knśaeję do Są.du Najwyższego. C ięż­
kie przrjśeia od śledztwa przez dwie 
rozprawy osłabiłj jednak jego sj 
stem nerwowy, zapadał w  coraz 
większy rozstrój, aż wroszc:c targnął 
kią ua życic.

AA' opinji publicznej ustaliło sie 
przekonanie, żc cala wina ś. p. Giee- 
kicw icza polegała ' na przeki-oczc- 
-.iaeh, k lórc zda w iendawna b\ł\ za­
korzenione w  lwowskim M agistra­
cie. Ś. p. Cicćkicwicz w  ciągu roku 
je-st trzecim  zrzędu wyższym  funkcjo­
nariuszem miejskim, k tóry  tak tra- 

icznie rozstał sie z żre,iem. Byli ni-
szkoły, | n. ; . urzędnik aprowizacji, ś. p. Kr/e- 
n iepo- rzunowicz, i dyrektor p lan lacyj P iąt- 
u s i ło - ! kowski. 

w y- u b  ju   .............i

rSZy OESPI6NiACH rtEKOROlOALNYCI. 
(ańuirn.SWĘPZŁNIU. PI6CZEHIU .
Kawffl42»Sy1 stosuje się 

ORYGINALNH CZOPKImmi
OASECK.E^a

i ŹCWNtTRJHYCH GUJAĆM Hf HO*0|DAI» YC H
. MOSU Sit tą K i t ... VA R ICOLIp rtwnW* * ir t o )

C i q g n i 2n ie  I-ej k l a ­

s y  r o z p o c z y n a  s i e  
d n i a  1 9  l u t e g o  r. b.l

jest u d ziałem  nfetlcin yeh .  

l e r z  n a w e t  ci,  którzy s a  
oiq o b d a r z e n i  m u szq  n iera z  

d łu gie  lata  p o ś w ie c ić  ucłq i»  

iiwej p r a c y  a b y  z d o b y ć  ł o c o  

z a  je d n ym  z a m a c h e m  m o ­

ż e  d a ć  p e ł n a  s z a n s  g r a  n a  

loterji. A l e  lo s loteryjny wi» 

nien b y ć  z a o p a t r z o n y  w  s t e m ­

pel kolektury A -  W a l o ń s k i e j /

u s m z f i r i f i  
Z E  S Z C Z E Ś C I E f f l

K O L E K T U R A
r  m  r " '

■ l i
C e n t r a l a :  . ( fa rs z o w a , N o w )  o w i a ł  1 9 ,  O d d z ia ły :  M a r s z a ł k o w s k a  1 2 ?  
C h ło d n a  2 0 ,  N o w y  Ś w i a t  L 3  P r a q a .  W ile ń s k a  1 1 .  W iln o ,  W i e l k a  6  
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrołnę poczta.

Konło P. K. O .  7 1 9 2 .
C e n a :  c a ły  los zł 4 0 ,  1 / 4  zł 1 0

Sftjk? zawodowyrh krzywoprzysięzcow
w y s t ę p o w a ł a  w  p r o c e s a c h  r o z w o d o w y c h

K A TO A A TC E , 7. 2. (te ł. w ł . ) .  —  
P o lic ja  w y k ry ła  jjza jk ę  zaw od o­
w ych  k rz yw o p rzy s ię zeó w  w  oso­
bach h a n d la rza  Jana A n to n ie w i­
cza, G ertru d y  D a n ie lo w e j i O ty ł j i  
M iskek ow ej. W zsy s cy  t r o je  w y  
s tęp ow a li w  szeregu  p rocesów  
rozw od ow ych  i a lim en ta cy jn y ch  
w /ch a rak te rze  • św iadków , p rz y ­
czem  sk łada li za w y n a g ro d ze ­
niem  n iek orzys tn e  d la  jed n e j, 
w zg lę d n ie  d ru g ie j s tron y  zezn a ­

nia. A ton iew icz przyznał się do 
zarzucanych mu czynów i zosta ł 
zwolniony. O bie k ob ie ty  nato­
m iast przytrzym ano w  areszcie .

K. Krajewski Płciowe Sto
Cr.

r » .  l \ l  U J ? : W J U l i  płciowe Story
Przyimuie w swojej prywatnej Leczn ':y  
Chmielna 56, od 8 r, do 9 w, Niedz.


